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Ządamy niezwłocznego rozwiązania Sejmu i Senatu. 
, Ządamy niezwłocznych wyborów do nowego Sejmu. 


WIELKI WIEC P.P.S. 


A w teatrze Powszechnym 
Proletarjat Warszawy domaga się natychmiastowego | 


rozwiązania Sejmu i Senatu. 


IWiezoraj o godz, 11 rano w natłoczo- 
nej sali teatru Powszechnego, przy udziale 
zgórą 2 tys. ludzi odbyło się wielkie zgro- 
madzenie P. P. S. 

Pierwszy mówica, poseł tow. Jaworow- 
ski, zajął się szczegółowo sprawą Konsty- 
„tucji i ordynacji wyborczej. Proletarjat 
mie jest dzieckiem, które trzeba prowadzić 
za rączkę, jak uważa p. Sieroszewski. Pro- 
letarjat sam umie bronić swoich spraw. 
Przy l-mandatowej ordynacji wyborczej 
wszystkie niemal mandaty dostałyby się do 


rąk reakcji Ordynację wyborczą stworzył ; 


tow. Moraczewski i Rząd Ludowy. Jest ona 
ostatnim wyrazem demokracji, jest taka, 
„jakiej nie ma Francja, jaką niemieccy so- 
'«jaliści zdobyli dopiero po rewolucji. 
'sa robotnicza winna tak samo bronić swej 
©rdynacji wyborczej, jak broni ustawy o 
8-godz. dniu pracy, Jedyną zmianą w or- 
«dynacji winno być danie prawa głosu i żoł- 
nierzom. AG 
Konstytucja polska jest lepsza, niż 
"większość konstytucji młodych państw, 
brak jednak do niej przepisów wykonaw- 
czych, które są konieczne. Prezydent wi- 


- nien otrzymać prawo rozwiązywania Sejmu, 


lecz zato wprowadzenie prawa dla rządu sa- 
modzielnego zmieniania ustaw jest niede- 
mokratyczne i niedopuszczalne.  Zmianami 
wake w Konstytucji jest zniesienie 
enatu, a wprowadzenie Izby Pracy. 

Tow. Harfleb mówił o tragicznym sta- 
mie bezrobocia i.kryzysu ekonomicznego. 
W armji p. Piłsudski przeprowadza oczysz- 
czenie stosunków, lecz tego samego wyma- 
gamy od innych ministrów. 

c”? Hartleb mówił o Rome CI ih 
wypadków majowych. Spowodowały je bez- 
karność złodziejstw, bezrobocie, refor- 


Kla- | 


ma rolna przez 6 lat pozostająca na papie- | 
rze, systematyczne gwałty i bezprawia na 
Kresach, zachłanność burżuazji. Radykal- 
ne zmiany w Polsce może wprowadzić tyl- 
ko Rząd Robotniczo - Włościański, Żąda- 
my rozwiązania Sejmu. Do nowych wybo- 
rów klasa robotnicza stanie zwarcie pod | 
sztandarami P. P. $. 

Zebrani przyjęli jednogłośnie nast. re- 
zolucję: 

„Zebrani na wiecu w teatrze Powszechnym, 
dn. 27 czerwca, uchwalają: 1) żądać natychmiasto- 
wego rozwiązania obecnego Sejmu i niezwłoczne- 
go przeprowadzenia wyborów do nowego Sejmu; | 
2) utrzymania demokratycznej. otdynacji wybor- | 
"czej, wydanej przez Rząd Ludowy tow. Moraczew» | 
skiego; 3) zebrani wypowiadają się * przeciwko 
wszekim  reakcyjnym zżakusom na“ Konstytucję, 
zwracającym się przeciwko prawom, zdobytym j 
przez klasę pracującą; 4) zebrani wypowiadają się 
za daniem prawa Prezydentowi rozwiązywania 
Sejmu; 5) zebrani zwracają uwagę Rządowi, by 
miast tracić czas na gadanie o poprawianiu Kon- 
stytucji, zajął się bezwzględną walką z bezrobo- | 
ciem i drożyzną; 6) zebrani wypowiadają się prze- | 


ciw gwałtom i represjom i uchwalają żądać za- | 
gwarantowanej przez Konstytucję wolności prze- 
konań; 7) zebrani wyrażają poparcie posłom PPS., 
wzywając ich do dalszej walki o prawa ludu ro- | 
botniczego". 

Zebranie zakończono  odśpiewaniem ` 
„Czerwonego Sztandaru” i okrzykami na | 
rzecz P, P. S., Rządu Robotniczo-Włościań- 
skiego, rozwiązania Sejmu i nowych wybo- | 
rów, 

W czasie wiecu drobna garstka komu- 
nistów usiłowała bruździć i wprowadzić za- 
mieszanie, jednakże stanowcza postawa i 
spokój zebranych odebrał im ochotę do dal- 
szych wystąpień, 


Odsłonięcie posągu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 


Wczoraj o godz. 1-ej w przepełnionej 
sali kina „Splendid'* odbyło się odałocjiącie 
posągu Marszałka Piłsudskiego, mającego 
stanąć w przyszłym Domu Ludowym. 

Uroczyste zgromadzenie zagaił tow. 
radny Szpotański, powołując na przewod- 
niczącego posła tow. Moraczewskiego. 

‘` _ Tow. Moraczewski rozpoczął przemó- 
wienie swe od słów: „Zebraliśmy się, by 
odsłonić posąg największego człowieka w 


. Polsce, Józefa Piłsudskiego”. W tym mo- 


mencie spadła zasłona, kryjąca piękny bron- 
'zowy posąg Marszałka, przybrany girlan- 
dą z liści dębowych. Orkiestra Gazowni 
zagrała „Pierwszą brygadę". Wzniesiono 
żywiołowy okrzyk na cześć Piłsudskiego. 
Tow. Moraczewski wita płk. Macieszę, 
który przybył, jako reprezentant Marszał- 
ka, i kontynuuje swą mowę, podnosząc wiel- 


-kie zasługi Marszałka dla Polski. 


_ _ Charakterystyczny dla postaci Marszał- 
ka jest fakt nie spotykany w historji: czło- 
wiek, emu w ciągu 6 lat dwukrotnie los 
dawał władzę nad narodem — dwukrotnie 
władzę narodowi oddawał. 

. _ Drugi mówca, tow, Downazowicz, za- 
nalizował kolejno całą działalność Piłsud- 


Podkreślił zwłaszcza dwie cha- 


_rakterystyczne cechy jego postaci: odwagę, 


'z którą przeciwstawiał się zawsze wszyst- 
kim, co wątpili, jak i tym, co rzucali weń 


| 


kamieniami drwin, jak genjusz i siłę posta- 
nowień. Mówca mówi o Piłsudskim, jako 
o twórcy bojówek P. P. S., tego zaczątku 
wojska polskiego, o pracy jego W szeregach 
proletarjatu, o pracy wśród Strzelca, o Le- 
gjonach, wreszcie o wypadkach majowych. 

Poseł tow, Jaworowski, jako przewod- 
niczący Stow, Dom Ludowy, dziękował twór- 
czyni piękne posągu, Oldze Newskiej, 

wi jęk kawowa oraz pe 

im artystom, biorącym udział w części - 
certowej. Mówiąc o Marszałku, tow. Ja- 
worowski podkreśla wpływ, jaki wywarł 
= na socjalizm PROC s kierun- 
wyzbycia się sugestji "mos ilskiej. 
Marszałek Piłsudski był tym, który w na- 
rodzie budził wiarę we własne siły, więc 
stojąc u stóp jego posągu, wypiszemy w ser- 
cach i na sztandarach naszych to, cośmy w 
spadku po nim otrzymali: wiarę w zwycięst- 
wo socjalizmu, 

W części koncertowej wystąpili: p. 
Balcerkiewiczówna, która Mekito nR 
wiersz własny na odsłonięcie posagu i wiersz 
p. Gąsiorowskiej „O wodzu”, pp. Dygas i 
Leska, którzy świetnie wykonali duet, p. 
Mokrzycka, p, Wraga, p. Jaroszówna-Sko- 
nieczna i p. Tokarski, chór G icz" 
i orkiestra Gazowni. 

Zebrani rozeszli się w nastroju pod- 


niosłym, ~ 


ma a 


| rać się 


> mie tylko dwa żądania, 


| jako zbyt ogólnemu, P. P. S 


Vil Zjazd Zw. 


Wczoraj o godz. 2 m, 30 popoł. w sali 
Zw. Handlowców przy ul* Siennej Nr. 16, 
rozpoczął swe obrady Ósmy Zjazd ogólno- 
krajowy Związku Zaw. Rob. Roln, Rz. P. 
w obecności 117 delegatów, przy udziale 
zaproszonych gości. | 

Zjazd zagaił poseł tow. Kwapiński. W 


' prezydjum zasiedli tow. tow.: Kwapiński, 


Zagórski z Grudziądzkiego, Błażejczyk z 
Kaliskiego, Dziedzic z Miechowskiego i pos. 
iski. Na sekretarzy powołano tow. tow.: 
Nowickiego i Dziubakiewicza z Kutna. 
Witali Zjazd: imieniem C.K.W. P.P.S. 
i Zw. Parl, Pol: Socj, przyjęty specjalnie set- 
decznie poseł tow. Ignacy Daszyński; imie- 
niem Komisji Cenir. Zw. Zaw, — tow. To- 
inek;. imieniem T. U. R, — senator tow. 
opciński, imieniem Zw. Socjalistów Pol- 
skich w Ameryce — tow. Liwacz; imieniem 
ministra pracy — p. J. Gnoiński, Życzenia 


Zmiany w Konstytucji 


„Dowiadujemy się, iż Rząd, zorjento- 
wawszy. się widocznie,- iż w przerabiani 
Konstytucji poszedł stanowczo zbyt daleko 
i przelękniony  skwapliwością, z jaką 
prawica stara się zakasować go w zapę- 


‘dach reformatorskich", ma pono nie upie- 


y wszystkich punktach projektu 
onstytucji, stawiając ultymatyw- 
t. j. uprawnienie 
Prezydenta do rozwiązywania Sejmu oraz 
udzielenie p. Prezydentowi pełnomocnictw 
do wydawania dekretów z mocą ustaw do 
czasu zebrania się nowego Sejmu. 

Przeciwko temu ostatniemu Żdanii; 
jaknajener- 
niej wystąpi, żądając jasnego skrysta* 
pełnomocnictw i to tylko 

k 


zmiany 


i ania zakresu 
na czas wyborów. 
1:0 


Nowe stronnictwo 


W kołach politycznych mówią o two- 
rzeniu się nowego stronnictwa, na czele któ- 
rego mają stanąć b. Prezydent Rzplitej, p. 
Stan. Wojciechowski, b. Premjer Wł, Grab- 


ski oraz ponoć b. min, oświaty, p. St. Grab- | 


ski, który podobno pokłócony jest ze swo- 
jem stronnictwem (Z. L. N.). 
::0:31 


Minister Kwiatkowski 


w Katowicach. 


Wczoraj przybył do Katowic Minister 
Przemysłu i Handlu, inż. Kwiatkowski, któ- 
rego witali na dworcu: wojewoda śląski, przed- 
stawóciele władz miasta etc. O godz. 10 rano 
p. minister przyjmował w gmachu wojewódz- 
twa różne delegacje oraz odbył szereg konfe- 
rencji na temat położenia gospodarczego Gór- 
nego Śląska. 

Przedstawicielom prasy fp. minister © 
świadczył, że pertraktacje z  Harrimanem, 
które prowadził poprzedni rząd, doprowa- 
dziły do zobowiązań  definitywnych, nieko- 
rzystnych zarówno dla interesu gospodarcze- 
go, jek i fiskalnego. Obecny rząd warunków 
tych jednak nie zaakceptował. Minister za- 
wiadomił amerykańskiego posła w Warsza- 
wie, p. Stetsona, że z punktu widzenia gospo- 
darczego i fiskalnego umowa musi być zmie- 
niona, gdyż w innym wypadku rząd nie bę- 
dzie mógł jej zatwierdzić. Wobec tego nastą- 
piły nowe pertraktacje, w toku których w no- 
cy z 25 na 26 czerwca parafowano nową umo- 
wę. Umowa ta wprowadza poważne. korek- 
tury w kierunku fiskalnym. Korzyść fiskal- 
na, jaką skarb osiągnie, przedstawią się w ten 
sposób, że zamiast podatku majątkowego, 
skarb otrzyma w ciągu okresu inwestycyjne- 
fo, t j. w ciągu 5 lat — 14 mikonów złotych 


| Dąbrowskiego. (A W.). 


wwa AE W Z Z 


mei 


Zaw. Rob. Rol. 


nadesłały: Angielski, Austrjacki i Duński 
Zw. Rob. Roln. Przedstawiciele pew 
narodówki Rob, Roln, — poseł tow. G. 
Szmidt i niemieckiego związku — redaktor 
tow. W. Kwaśnik zapowiedzieli swój udział 
w Zjeździe od rana dn. 28 czerwca. 

Porządek dzienny, regulamin Zjazdu 
oraz komisje zjazdowe uchwalone i wybra- 
ne zostały według zgłoszonych propozycji 
przez Zarząd Główny. l 

Obszerne trzygodzinne sprawozdanie 
z działalności Związku za okres 1924 i 1925 
r. złożył pos. tow. J. Kwapiński. awo- 
zdanie świadczy o znacznym rozwoju Związ- 
ku. Sprawozdanie Komisji Rew. złożył 
dow. F. Białas. Komisja Rew. przeprowa- 
dziła 3 rewizję gruntowne, znajdując za- 
wsze księgi i rachunkowość w porządku, 

Na tem obrady odroczono do dnia na- 
stępneśo. 


tytułem podatku dochodowego wzamian za 

| maejątkowy, z czego 500,000 dolarów (t. j. o- 
koło 5 miljonów zł.) rząd otrzyma już w naj- 
bliższych tygodniach, gdy tymczasem, według 
poprzedniej umowy, rząd otrzymałby je do- 
piero po kilku latach. : 
W sprawie utrzymania cen na poziomie 
obecnym — p. minister oświadczył, iż prze- 
myst węglowy na Górnym Śląsku, wbrew pó- 
lityce gospodarczej rządu, podniósł ceny na 
węgiel o 17,5%. Wobec tego, że na wezwa- 
nie rządu niestosowania tej podwyżki, prze- 
mysłowcy odpowiedzieli odmownie, p. mini- 
ster był zmuszony zaakceptować rozporzą- 
dzenie ministra kolei w sprawie podwyżki od 
dnia 26 b. m. taryfy przewozowej za węgiel. 
Następnie minister odbył szereg konferen- 

cji i brał udział w przyjęciu, wydanem na je- . 


go cześć. 
Dziś p. mińister wyjeżdża do Zagłębia 
::0:: —— 


Po utworzeniu nowego 
rządu we Francji. 


ZMIANY W BANKU FRANCUSKIM. 
Paryż, 21 czerwca. (PAT.). Dziennik 
urzędowy ogłasza dekrety o mianowaniu p. 
Moreau gubernatorem Banku Francuskiego, 
„ Leclerca pierwszym wicegubernatorem, 
ista — drugim wicegubernatorem oraz Pi- 
carda — generalnym dyrektorem Banku 
Algierskiego. 
Zamach na króla 
hiszpańskiego! 


Paryż, 21 czerwca. (PAT.). Policja 
aresztowała 2 Hiszpanów, którzy planowali 
zamach na króla hiszpańskiego w czasie po- 
bytu jego w Paryżu. i 


Trzęsienie ziemi. 


Rzym, 21 czerwca. (PAT.). Wczoraj 
wieczorem odczuto w Trapani, Messynie, 
Katanji, Syrakuzach, Bari, Avelino, Castel- 
lammare i Neapolu lekkie, trwające kilka 
sekund, trzęsienie ziemi. Nie zanotowano 
żadnych szkód. 


Niebezpieczeństwo 
powodzi w Małopolsce 


minęło. 


Kraków, 21 czerwca. (PAT.). Według 
wiadomości, nadesłanych wczoraj do okrę-' 
gowej dyrekcji robót publicznych, w niektó- 

| rych rz i potokach górskich, które one- 
gdaj. gwałtownie wezbrały, woda już opa- 
da, tak że narazie niema nie ieczeństwa . 
powodzi. Stan wody na Wiśle pod Krako- 
wem wynosił wczoraj o $odz. 8 rano 2 me- 
try ponad poziom narmalnv, BrEA 


EA Str. 2 


Przyjęcie w Labour Party 
w Trades Unionach angielskich. 


Światowy zjazd TET miał R, Produkcja. Przewodniczący zapowiada 
odbyć w maju, ale straj każdy nmer, pisanych programów niema, 
ślji spowodował R aeż ehad da, a E Od czasu do czasu podaje mu ktoś Ea 
e zapowiedziane było przyj na artystów kartkę, ma AS wrażenie j 
jazdu przez Labour Party i Trade artyści pod wrażeniem chwili zgłaszali "4 
ny, więc mimo brzemienia ciążącego, z p z utworami odpowiadającymi wznoszącemu 
wodu długotrwałego strajku górników, na | się nastrojowi sali, 
robotnicęym świecie Anglii, przy zapro 
szeniu obstawano i przyjęcie się odbyło. 
Takie jest żytie, mimo że ciężka tro- 
ska. <iąży na sercu, mimo brzemiennych w 
tragiczne skutki przeżyć, życie idzie swoim 


nej sławy. da; nie współzawod- 
niczą z nimi, ą „rzeczy. mniej 
mniej sławne, „nie assag wykonaw- 


Uczta, którą gości przyjęto, była skrom- 
na. Sandwicze, keksy, ciastka, kawa, her- 
bata, żadnych wódek, win, piw. Oficjalne 
przyjęcia robotnicze stosują się do wyma- 
gań antialkoholików, licznych wśród socja- 
listów angielskich. Mimo to rozmowa oży- 
wiona, nastrój bardzo miły, ton nadają go- 
spodarze. 

Prezes komitetu parę sty, = prze- 
Pa "des salę jadalni prosi na kon- 
doświadcze- 

koi MVEA na oficjalnych produk- 
cjach artystycznych, niechętnie przerywa- 
my rozmowę z tow. Baxtonem z Niezależ- 
bh Partji ow. B Omawialiśmy właśnie plan 
pa dróży tow. Baxtana na jesieni do Pol- 


ijna 
eee A; ady JA, audytorem: co za wy- 
raz twarzy wsłuchanych! 

Ukazuje się kwartet, śpiewa pieśni fi- 
luterne, nic klasycznego, nic 
bez wysokiego c, bez okrasy koloratury, ale 
iak czysto, jak przejrzyście. podjac o- 
sobowość tonie we wspólnocie śpiewu Ak 
daje mi się, że to tylko socjaliści tak dla 
całości potrafia zapomnieć o sobie. 

Przewodniczący zapowiada istare an- 
gielskie pieśni wioślazskie, dające w pra- 
cy tempo i gdy potrzeba enercję i ochotę. 
Są też pieśni piratów, morskich bandytów, 
iakbv góralskie zbójnickie. Śpiewa je piąt- 
ka, jakbv przewódnyk i wtórujący mu wio- 
ślarze. Czujesz wysiłki pracujących, wspól- 
ne ich tempo, radość pracy, odrębność ich 
na morzu od reszty owy To zespół od- 
dany wyłącznie charakterystycznej pieśni 
ludowej. 
Prezydjum znika: do stołu zasiada 
piątka śpiewacka, przewodnik tonie w fo- 
telt prezydenta, wyglada jakby chcieli roz- 
prawiać publicznie, ale przewodnik into- 
nuje jedńą bezpośrednio po drugiej pieśń 
ludową rozmaitych narodów z. taką eks- 
presją, że porywają salę, i od czasu do cza* 
su odrywa się z rogów sali wtór, to Fran- 
cuzów, to Anglików, to Niemców. Pieśń lu- 
dowa, Hin? a z w de 
pracy aposto! wyrywa im się z ust. 
Jaka śliczna okala petia blasku, podno- 
sząca silnie mdywidualność narodową każ- 
dej z pieśni, a tworząca cudowną harmonję. 
Miłość żąda swoich praw. 


Przyjęcie odbywa się we wspaniałych 
salach Kings Hall Room Halborn Restau- 
rant, Sala koncertowa wyskoa marmurem 
wykładana pod złocony strop, podłogi dy- 
wanami wschodniemi zasłane. 

Już trybuna Świadczy, że jesteśmy | 
na oryginalnym terenie angielskim, Przed | 
fortepianem stół, za którym ogromny fotel 
prezydjlany i kilka krzeseł; na stole drew- 
niany młot używany u pó Hawk 
dów. otoz naszych dzwonków. 

rzewodniczący zajmuje miejsce pre- 
zydjalne, obok niego tłumacze. Każdy z 
mich włada dostatecznie wszystkimi trzema 
oficjalnymi pdb kongresu, gospodarze 
jednak nie chcą gościom s>rawić przykro- 
ści, koszlawieniem ich języka i powierzyli 
przeka tłumaczom władającym językiem 


SPA GALI AŻ ABBE RAZA 


É 


g nen 


Publiczność. Lubię muzykę, na kon* 
certy jednak nie chodzą. Odstrasza mnie 
publiczność, Poczęści ludzie, którzy uwa- 


żają produkcje artystyczne, mało ich ob- tet młodych kadzi; natai a 
zące, za schadzkę towarzyską, poczę- poczji życia. Ze „sede kipi sety aj 4 
ści ludzie używaniem zblazowani, botnicy. On ładny chłopak, ubrany przy- 
a Mutes artystycznych, zwońcie, fak to czynią m pieni 
wałego ` podniecenia zobojętniay ch ner- | z własnej ciężkiej pracy, ale baty ai= 


wów, no i najprzykrzejsza część słuchaczy 
koncertów: zawodowcy, z minami wtajem- 
niczonych kapłanów. Zebranie takie niwe- 
czy najlepsze nastroje, mąci czystość wra- 
28h odrywa od oddania się pięknu muzy- 


górnika, ogromne, ie j raan 
deszwy wystające na centymetr czy wię- 

cej, To ogromne buciska, a śmiejące się 
pełne życia ślepie, a zamaszysta ozapry- 
ma, pełny temperamentu i uciechy śłos,. co 
za erem ie jaka harmonijna całość, 

A że wszystkich głowy i wszystkich 
serca pełne są strajku górników, więc kwar- 
tet żaśpiewał pieśń Górników pełną piad 
ramentu i ochoty. Dał temu wyraz jedyn 
mówca wieczoru tow, Miertemś, A: rokawą 


szukają- 
jakiegoś nieby- | 
| 


Jaka tu publiczność wymarzona, wszy- 
scy gotowi. zupełnie oddać się wrażeniom, 
pragnący wydobycia się z ciężkiej atmosfe- 
ry codziennej żmudnej pracy, ku dalekim 
wyżynom, gdzie niema jadu i bólu, niena- 


wś t parą gdzie niema brzydkich a Międzynarodówki zawodowej, krótką prze- 
ciężkich trosk 

M mowę wypowiadział w trzech językach. 
Asa przemuiy.. motas. pówiedzieć: | wej: mówił też saetas Międrynato- 
Świat budzącej się kultury, <dającej pers- dówki socjalistycznej, wzywając do oka- 


pektywy nieograniczonego użycia piękna, 
nie dla wyjątków szczęśliwych, lecz dla 
wszystkich, 


Już wygląd sali niezwykły. Stroje 
dżentelmeńskie odpowiadające  wymaga- 
niom salonu, obok nich ubrania robotnicze, 

sowane oddawna, wyciągnięte, czę- 


pienia datkami grzechu na strajkujących, 
rozkoszowamiem sie pięknem, gdy proleta- 
rjat Anglji i nas wszystkich śnęgi smutek. 


śe przyjmujących  rozgrzeszające 
Ja uło! 


sto wyszarzałe, surduty uczonych i inteli- Niesłusznie tow, Adler dopatrywał się 
sw partyjnych, ale wszystko zlewa się rozbieżności w przyjęciu ur przez 
wór całość, Dla du ze- | tow, angielskich, ze strajkowym nastrojem 


branych są to niedostrzegalne szczegóły, 
niezwracające uwagi, nie Te swobody 
ani jednych ani drugich, Wspólna wszyst- 
kim duchowość nadaje zebraniu piętno. 
Jal wiele wśród zebranych historycznych 


ciętnego zebrania. nie—każdy ton eyvi 
do wytrwania, ywał "cele so- 
cjalizmu. Przyznam, że działo się to bez- 
wiednie, że tego w programie nie było: tem 


nazwisk, nadających piętno rozwojowi | głębsze, tem silniejsze wrażenie. Ktoś 
świata nowczesnego. Ile" pięknych indy- | wezwał, by wspólnie zaśpiewać Miedzynar 

alnie rzeźbionych twarzy. W każdym rodówkę. Śpiewaliśmy lepiej i podnioślej 
est treść i jest wyraz, Nie widać znudzo- | niż zazwyczaj, 


» zblazowanych, zołojgłaiych zuży- Herman Diamand. 


} ciem. 


> Dziedziczna fajka. fajka. 


nów i wykaz wyższych uczelni, których dy- 
plomy zwalniają od egzaminów, zatwierdza 
Minister Robót Publicznych w porozumieniu 
z Ministrem Wyznań Religijnych -i Oświe- 
cenia Publ. oraz Ministrem Sztuki i Kultury. 
Wydanie przepisów wykonawczych i prze- 
chodnich do dekretu niniejszego poleca się 
Ministrowi Robót Publicznych w porozumie- 
niu z zainteresowanymi Ministrami ', 
Jak wspomnieliśmy na początku od cza- 
su wydania tego dekretu’ minęło z górą lat 
Siedem. j 
Kawał pów 
Niejeden z techników budowlanych, opie- 
rających na wykonanie awego „delkretu'* swoją 
przyszłość, swoje nadzieje całego życia, nape- 
wno dotychczas już osiwiał, stracił dawną e- 
nergję do pracy i w próżnej walce z przeci- 


Dnia 7 lutego 1919 r. (czyli przeszło sie- 
dem lat temu) został wydany przez b, Na- 
czelmika Państwa, Piłsudskiego a kontrasy- 
 $nowany przez ówczesnych Prezesa Mini- 
strów i Ministra Robót Publicznych pp. Pa- 
derewskiego i Próchnika dekret „w sżbadkaia- 
cie tymczasowych przepisów budowlanych 
"na obszarach byłego zaboru rosyjskiego". Ar- 
 tykuły 2 i 3 tego dekretu stanowią: „Mini- 
ster Robót Publicznych może udzielać prawa 
prowadzenia robót budowlanych i sprawowa- 
"nia technicznego nad niemi nadzoru — poza 
' osobami, posiadającemi już takie prawa na 
zasadzie dotychczasowych przepisów, rów- 
"nież i osobom, które zostaną zakwalifikowane 
przez urzędującą przy Min. Robót Publicznych 
„ komisję ge Log Skład pomienionej ko- 
misji, instrukcję dla niej, regulamin egzami- 


Obdarzają swą sztuką artyści ustalo- 
Amatorowie 


znane, n 


Podczas przerwy odbyła się procesja 


: więcej postaci, lecz wraz z tem kompozycja 
przypadko 


wnościami losu nauczył się przeklinać spra- 


a rabot", odbywające się corocz- 
nie w RA przy jakims tam minister» 
ii aj to wykształe 
niem, a w RE” ty! s. e- 
mie ogólne i odpowiednią praktykę budowla- 
ną, mógł przystąpić do egzaminów i, © ile je 
złożył, otrzymywał prawo samodzielnego pro- 
wadzeniu robót budowlanych oraz wo 
nia pewnych posad 
z dyplomowanymi imżynierami i architolctacni. 
© Nie zawiązywano ludziom _ przyszłości. 
Kto zdolny i pracowity, niech ma możność 
pracować, pomimo, że los nie pozwolił mu 


wejść do grona uprzywiłejowamych  „dypło- 
mowców” 
Rezultaty były bardzo dobre. Znaliśmy 


inżyniera kolejowego na stanowisku naczelni- 
ka dystansu, posiadającego tylko takie właś- 
nie „prawo do prowadzenia robót”, który był 
doskonałym naczelnikiem i przełożonym (o 
zgrozo!) całego sztabu podwładnych inżynie- 
rów dyplomowanych. 

Wśród znanych u nas i cenionych archi- 
tektów też znalazłoby się wielu nie posiada- 
jących „dyplomu”, a jednak pracujących bar- 
dzo pożytecznie, dzięki prawom nabytym w 
petersburskiej komisji egzaminacyjnej. 

Wreszcie, skoro odpowiedni dekret został 
wydany, to znaczy, że i u nas zrozumiano Í o=- 
ceniono celowość podobnej instytucji. 

A teraz słówiko o tem, jak nasze Mini- 
sterjum Robót Publicznych w porozumieniu z 
Min. Oświecenia Publicznego (7?!) zgodnie z 
brzmieniem dekretu z 1919 roku wykonało 
włożony na siebie obowiązek. Przez siedem 
z górą lat studjowało oczywiście odpowiednie 
ustawy i zarządzenia państw obcych, nara- 
dzało się z prawnikami, pukało się palcem w 
czoło, zapisało temy papieru i gotowy „uzgo- 
dniony'” operat przedstawiło nareszcie mie- 
siąc temu odpowiedniej instancji do zatwier- 
dzenia. Cóż się jednak okazało? Otóż we- 
dług: opinii Rady Ministrów, oraz co dziwniej- 
sze, wedłuś opinji samego Min, Robót Publ.. 
cały ten projekt rozporządzenia nie nadaje 
się do przyjęcia, gdyż jest... w duchu zbyt re- 
alkcyjnym. 

Odesłano go zatem z powrotem do Min. 
Rob. Publ. dla opracowania w duchu bardziej 
liberalnym; Kiedy zostanie ponownie opra- 
cowany — nie wiadomo. Prawdopodobnie za 
następnych lat siedem Dobre i tol! W cza- 
sach groźnej redukcji i braku pracy kilkn u- 
rzędników ministerjalnych, pomysłowych refe- 
rentów omawianego projektu rozporządzenia, 
ma znowu na lat siedem zapewnione posady. 
A że za lat siedem napewno znowu charakter 
Rządu się zmieni i będzie on albo więcej li- 
beralny, albo więcej reakcyjny od dzisiejsze- 
go, więc niema obawy, aby rozporządzenie to 
mogło być wogóle kiedykolwiek przyjęte. U- 
rzędnicy Min. Rob. Publ. i Min. W. R. i O. P, 


pracujący nad niem mogą spokjonie kształcić 


swoich synów na inżynierów  „dyplomowa- 
nych". i referentów, wiedząć, że po 'odejściti 
na emeryturę ojców, roboty w M. R. P. nie 
zabraknie i dla synów. 

Mimowoli przypomina nam się piosenka 
podlaska: 

Ojciec umarł, syn się ostał, 
Syn po ojcu fajkę dostał, 

Ojciec poszedł Bogu służyć, 
Syn po ojcu fajkę kurzyć. - 

Oto jest ilustracja do najnowszych haseł: 
„nieskrępowania inicjatywy prywatnej” i „po- 
żwółcie rządowi pracować"! Oto skuteczny 
sposób do szerzenia niezadowolenia i rozstro- 
„u, do mnożenia redukcji, do tamowania ruchu 
budowlanego... 

Fr. íi Rr. 


-Sztuki plastyczne. 


WYSTAWA PRAC UCZNIÓW WARSZAW- 
SKIEJ SZKOŁY SZTUK PIĘKNYCH, 
(Gmach Szkoły Sztuk Pięknych, Wybrzeże 
Kościuszkowskie), 

Ilość uczciwego wysiłku, porządnej robo- 
ty a niekiedy i solidnej Ngoa ość technicz- 
nej zawarta w pracąch wystawionych, budzi 
szacunek; brak samodzielności i poszukiwań 
na własną rękę przeraża, Kilkanaście lat te- 
mu w polskich szkołach artystycznych pano- 
wało rozwichrzenie indywidualne i dyletan- 
tyzm; dzisiaj uczniowie. umieją oda, ale 
nie mają żadnej indywidualności, Każdy uczeń 
rysuje, maluje lub rzeźbi tak, jak rysuje, ma- 
luje lub rzeźbi jego nauczyciel. 

Najlepszymi wynikami mogą się poszczy- 
cić klasy rysunku (prof. prot. Miłosz i Mieczy- 
sław Kotarbińscy: niektóre akty są rysowane 
tutaj w sposób wprost brawurowy), grafiki 
(prof, Władysław Skoczylas), oraz ozycji 
przestrzeni i wnętrza (prof. zadko Agia dJa- 
strzębowski i Mieczysław K 
t Klasa kompozycji popis cyć aer ae ifen 
sza Pruszkowskiego, zapowiadająca się tak 

wie w latach ubiegłych w tym roku spra- 
wiłą mi zawód. Coraz większe płótna, coraz 
coraz luźniejsza, coraz: > 
brak jakiegokolwiek zcaleńia barwnego; ni 
okupująca tych: wad malarskich ierackość. 
ą na aE. m 
traktowanych jako „martwe natury” j SEa 
trupów i pożółkłych staruch p. Jana, Gotarda. 
Mieczysław Wallis, 


‘ni memorjał Z. Z, K. w tej sprawie, który to me- 


"wicieli p. Gałecki oświadczył, że sprawę turnu- p: 
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ZOFJA WOJNAROWSKA; 


Wierszyk o ludziach. 


Ciągle w kółeczko, w kółeczko, w kółeczko 
- kręcą się ludzie — : 
małe laleczki, pionki, kropeczki Po 


EYA 


w jarmarcznych świateł złudzie, KEP 
Ciągle w kółeczko, w kółeczko, w kółeczko 
kręcą się pstre karzelki — 
i przenoszenie rupieci na scenie 
biorą za gromów zgiełki. 
Ciągle w kółeczko, w kółeczko, w kóleszka 
w rekwizytorni chaosie 4 
kręcą się błazny i hierofanty 
na egoizmu osi, 
Drzewa troszeczką, gliny kuleczką 
stwarzają sobie Boga — > 
kręcą się ciągle w kółeczko, w kółeczko, w 


kółcezjkki A, 
gdy pobok DROGA. | Pią 
Na drodze wielkie wiosny i zimy 
i wichry towarzysze — 
życia chimery, śmierci olbrzymy 
i przepotężne cisze. | 
Nad drogą słońce na wolnem niebie, 
powietrze przezroczyste... li 
Lecz przeca kręcić się wokół siebie? — 
ponad siły zaiste, : 


0 płace kolejarzy. 


Dn. 23 b, m., w środę, udała się do szefa De- 
partamentu Admin. M. K, p. Gałeckiego, delega- 
cja Centr, Sekcji Kond. Z, Z. K. w osobach wice-. 
prezesa C. S, K, tow. Batora i jej sekretarza, tow. 
Wernikowskiego, celem omówienia aktualnych 
spraw konduktorskich. 

Delegację prowadził wiceprezes Z. Z. Ko, tow. 
Maksamin. 

Przedstawiciele C, S, K. przedstawili obszer- 
nie sprawę turnusów, tudzież sprawę godzinowo* 
kilometrowego, 

Co do pierwszej kwestji, to delegaci podnieśli 
krzywdy i nieprawidłowości, jakie popełniane są 
przez administrację przy układaniu turnusów, 
przyczem zupełnie bez ceremonji łamie się Dz. 
Urz. Nr. 7 w sprawie spółczynników pracy... Roze 
porządzenie M. K., o spółczynnikach pracy istnie- 
je na papierze, w teorji, a w praktyce dzieje się 
co innego.. Tak np. przy turnusach bierze się pod 
uwagę tyko 240 godzin efektywnej pracy drużyn 
przy pociągach, natomiast nie wlicza się innej 
służby, pełnionej przez drużyny konduktorskie, jak 
rezerwy, zatrzymania w stacjach obcych, tudzież 4% 
obejmowania i zdawania pociągów... c” 

To powduje, że konduktorom uwzględnia się 
tylko 240 godzin służby w miesiącu, podczas, gdy ` 
w rzeczywistości są oni ok. 400 godzin w mies, w. 
służbie, poza domem, oddani wyłącznie do dyspo- 
zycji swej władzy... 

Skutkiem tego konduktorzy dają ok, 160 go= 
dzin służby mies, więcej, aniżeli im się to uwzględ- 
nia... 

Stan ten jest bezprawny i łamie ustawową za- 
sadę 8-ś$odz. dnia pracy... 

Szczególnie jaskrawe przykłady tych SP 
ściwości przytoczyli delegaci z Dyr. Warszaw- 
skiej i Krakowskiej. NE U 

Delegaci domagali się, by turnusy były ściśle 
dostosowane do Dz. Urz. Nr. 7 i by do tych tur- 
nusów wliczano cały czas, przez który drużyny są A 
do dyspozycji ruchu, a więc jazdę w pociągach, 
obejmowanie i zdawanie pociągów (5/6), dalej re- 
zerwa i zatrzymanie w stacjach zwrotnych (1/3). 

Co do godzinowo - kilometrowego, to delega- 
ci z całym naciskiem podnieśli wszystkie ujemne 
strony rozporządzenia, wydanego za p. Chądzyń- 
skiego.. Rozporządzenie to nietylko wynagro- | 
dzenie za jazdę obcina więcej niż o połowę, lacz 
w dodatku wprowadza rażące i wprost drażniące 
niesprawiedliwości.., f 

Delegaci domagają się, by M. K. kwestję tę 
traktowało nie jako kwestję już bezpowrotnie zde- 
cydowaną, lecz jako kwestję nadal otwartą, w F- 
szczególności by M. K. wzięło pod rozwagę ostat- 5 


morjał winien być podstawą dalszych w tej spra- 
wie rokowań. Z, Z, K. nadal domaga się, by było 
wprowadzone samo tylko godzinowe, ród! 
stawki wynosić mają 1/200 część mies, uposaże- 
nia danej grupy, dalej by do wynagrodzenia wli- 
czany był — jak dawniej — czas, spędzany przez 
drużyny w stacjach zwrotnych... Poza 

Na zakończenie powyższego przemówienia” 
delegaci podkreślili jeszcze raz z naciskiem tę — A 
niesprawiędliwość, że z jednej strony obcina się 
drużynom wynagrodzenie za czas, spędzony w 
służbie, a z drugiej nadmierną służbą obarcza. 

W odpowiedzi na postulaty naszych pezedąła- À 
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sów każe poddać dokładnej rewizji, w szczegól- 
ności zaś zbadać sposób układania turnusów w 
poszczególnych Dyrekcjach i wszelkie niewłaści- RE. 
wości usunąć; M, K. wyda pouczenie, jak przy u- 
kładaniu turnusów stosować należy spółczynniki P 
pracy w zgodzie z Dz. Urz. Nr. 7. y 
Co do godzinowo - kilometrowego, p. Gałecki 
w zasadzie uzaał słuszność naszych postulatów. i i 
przyrzekł sprawę tę traktować nadal, jako nieza- EE 
łatwioną, otwartą, tak że stan obecny uważać 
należy za prowizoryczny; kwestja ta będzie jesze 
cze przedmiotem dalszych rokowań... RA 
Na ostatku delegacja poruszyła eni e sg 
sprawiedliwości w turnusach na st. Rzeszów, co 
p. Gałecki przyrzekł usunąć, 
Ponadto tow. Maksamin poruszył osobno fesse Ei 
cze turnusy w służbie ruchu, co p. Gałecki przys 
rzekł również — w myśl dezyderatów Związku - + 
uregulować, 
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- Hygiena urzędników 
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pr” Ostatnia wojna zmieniła świat u podstaw. | 
„Ranęly cesarstwa, powstały rzeczpospolite, 
„na miejsce dawnych kanclerzy, ministrów zja- 
¡wili się nowi ludzie, ożywieni ideami demo- 
kracji i postępu. 

| Gdy Polska po wojnie wszechświatowej 
pozbyła się najeżdźców i wolność odzyskała, 


- młodzi i starzy, dawni Sybiracy, dawni więż- 


4 « 


'niowie, emigranci, najmocniejsi duchem i u- 
'mysłem rzucili się do ministerjów i biur pol- 
iskich, aby budować ojczyznę na nowych pod- 
"walinach silnych, aby najlepszą część swego 
„jestestwa poświęcić na jej odbudowę. 

Na razie wzięto się do pracy z całą ener- 
„Sia i zapałem, zaprzysięgając, że na zawsze 
‘się zerwało z rutyną austrjacką, kajzeryzmem 
‘niemieckim i nepotyzmem, protekcjonizmem 

rosyjskim. 

Ww epoce wskrzeszania Polski żądza wol- 
mości, uczucie solidarności były tak potężne, 
że sama idea tworzenia nowej demokratycz- 
'nej Rzeczypospolitej Polskiej była dźwignią 
‘dla pracy biurowej, a nikt nie pragnął i nie 
śmiał wracać do biurokracji dawnej, do ma- 
szyny bezdusznej. 

Ww polskiem sądownictwie, w polskiej ad- 
ministracji nie było mic rdzennie polskiego, 
wszystko było na modłę niemiecką, austrjacką 
lub rosyjską. Trzeba było tworzyć burząc i 
|karczując zarazem, wypleniając grunt zachwa- 
„szczony przez wrogów odwiecznych Polski. 

A idea tworzenia nowej odmłodzonej Rze- 
czypospolitej Polskiej była tak wzniosła, głę- 
*bolka i piekna, że twórcy jej nie patrzyli na 
,ciężac, jakiego się podjęli, na drogi skaliste 
i cierniste, na swe siły słabe. 

Któżby wtedy zwracał uwagę na ciasnotę 
1 niewygodę biur, na brak wszelkiej higjeny, 
ina przeciążenie pracą?.. Wszystkie luki 1 
"braki miały być chwilowe, przejściowe... 

W pierwszych chwilach niepodległości 
świat urzędniczy polski przedstawiał odłam 
społeczeństwa pełen życia, entuzjazmu, uspo- 
łecznienia, Tam były obmyślane pierwsze 
plany budowy Rzeczypospolitej polskiej, tam 
stawiały się fumdamenta, kuły pierwsze u- 
stawy i dekrety. 

Niedługo trwały czarowne czasy $orącz- 
kowej pracy w imię ideałów. 

Wiekowa niewola, powojenny upadek, 
żądza łatwego zdobycia grosza i używania 
świata musiały się odbić i na zespole urzęd- 
'niczym. 

Dużo ideowców opuściło urzędy, inni wy- 
czerpali się, spłonęli jak proch na panewce, 
„ popadli w depresję, apatję, a inni jeszcze zmie- 


“nili się i dali się porwać w tryby bezmyślnej 


biurokracji. 


, Biadają wszyscy nad tą klęska Polski, 


‘szukają rady, szukają leków, nic prócz re- 


‘dukcji jeszcze nie znaleźli. 


Rewolucja majowa wstrząsnęła do głębi | 


«całą Polską. 
„nistracji. 
"wego życia nie powinny być pustym frazesem 
i martwą literą, 

Jeden z ministrów mówi do swych urzęd- 
"ników: „Muszę oświadczyć, iż przywiązuję 
największe znaczenie do inicjatywy każdego 

urzędnika państwowego. Zapewniam, iż w 
ramach mego resortu inicjatywę każdego z 
panów będą przyjmował z otwartemi ramio- 
nami, aby inicjatywę tę podtrzymać całą po- 
wagą mego stanowiska, Drzwi mego gabine- 
„łu zawsze będą otwarte dla każdego urzędni. 
ka przychodzącego z inicjatywą”.  Jakżeż 
różne pojmowanie było jeszcze przed majem 
b. r. Urzędnik był kółkiem wielce skompli- 


Odbić się powinna i na admi- 


_'kowanej maszyny, bezdusznym pionkiem, śle- 


* Książki przyrodnicze. 


"Józet Morozewicz. KOMANDORY, Studjum 
„geograliczno - przyrodnicze, z 2 mapami geo- 
 "logicznemi, 36 tablicami fototypów i 8 rysun- 
kami w tekście. (Wydawnictwo Kasy im. Mia- 


š $ - 'mowskiego, Warszawa), str. 224 -+ spis rzeczy. 


Ś > neją i spis rzeczy w dwuch językach: pol- 
skim i angielskim. Również tytuł książki). 


Niezwykła to w naszym piśmiennictwie 
książka. Jedyna w swomi rodzaju. 
Ą Nie przeto, by autor jej jedynym lub naj. 
eee był polskim podróżnikiem. Nie, 
` Podróżników odważnych i romantycznych, 
"szczęśliwych lub tragicznie nieszczęsnych mie- 
„liśmy wielu, tak w lodowe krainy północy, ják 
i w tropikalne światy. Wystarczy wspomnieć 


0 Józefie Warszewiczu (1843), o Konstantym 


:Jelskim (1865), o Janie Sztolemanie i Józe- 
ifie Siemiradzkim, wreszcie o dwuch najmłod- 


| szych z tego szeregu upartych badaczach 
| faumy Ameryki podzwrotnikowej (Peru, Bo- 


*liwji, Kolumbji, Gwijany, Brazyłi); o T. Ja- 
'czewskim i Tadeuszu iiaiai A z któ- 
| „rych ostatni z wycieńczenia malarją i z braku 
środków aptecznych i pieniężnych, podczas 
wyprawy życie zakończył, Północnych na- 


z. "szych podróżników z nazwiska wszyscy Złia- 
my jeśli nie dla prac ich naukowych, to dla 
Et "bohaterskich powodów ich niewolnych wy- 
| "praw: to Benedykt Dybowski, Wacław Siero- 


szewski, Bronisław Piłsudski. 


. | Nawet w wyprawie na owe nagie i pa- 


Wzniosle hasła odrodzenia i no- | 


e a 
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pym wykonawcą poleceń swych zwierzchni- 
ków. W centrałach nawet nie było łączni mię- 
dzy współtwórcami ustaw i rozporządzeń. 
Duch inicjatywy — to duch twórczości. Urząd 
— to wojskowe koszary. 

Dziś gjewye zreforggować się świat u- 
rzędniczy, I oni będą winni mieć prawo do i- 
nicjatywy, ich projekty i myśli nie powinny 
pójść do kosza, ani do archiwum. 


Dziś urzędnicy powinni sami domagać się | 


intensywniejszej pracy, reorganizacji pracy na 
nowych naukowych podstawach, higjeny pra- 
cy fizycznej i psychicznej, o którą dotychczas 
nikt się nie troszczył w urzędach. 

Przy niektórych ministerjach, przy wie- 
lu urzędach znajdują się etatowi lekarze. Ich 
obowiązkiem powinno być przestrzeganie w 
biurach higjeny: ogrzewania w dni zrmne, o- 
świetlenia należytego, rozmieszczenia biurek 
odpowiednio do światła, odpoczynku i przerw 
przy pracy, czystości, odpylania za pomocą 
odkurzaczy, przewietrzania, wentylatorów, o- 
kreślenia sześciennych ‘metrów na każdego 
pracownika, szatni, umywalni, ubikacji i t. p. 

Czemprędzej musi być zreorganizowana 
praca w urzędach. Referenci nie mogą tracić 
tyle czasu, co dzisiaj, na szukanie Dziennika 
Ustaw, Monitora, teczek rozrzuconych po 
wszystkich kątach i szafach. W obecnych 


„ROBOTNIK“, poniedziałek, 


czasach żąda się wzorowego porządku i ła- | 


du w prywatnych fabrykach, a nie myśli się o 


nich w rządowych biurach. Tyle już razy by- | 
wysadzone komisje w tym celu. Czas wiel- | 
sA z, gat i nych. Po przemówieniu tow. instruktora tegoż Od- 


ki, ażeby teraz projekty zrealizowane zosta- 
ły. 

Stowarzyszenie urzędników państwowych, 
które tak energicznie i sprawnie zajmuje się 
kulturalnemi rozrywikami swych  członików, 
powinno wziąć czynny i energiczny udział w 
komisjach reorganizatorskich. 

Nie należy tylko zapominać, że nie moż- 
na organizować biur identycznie we wszyst- 
kich ministerjach í urzędach, tak, jak nie 
można organizować jednakowo różnych fa- 
bryk, rozmaitych zakładów pracy. 

Najważniejszą jednak sprawą jest higjena 
duszy i umysłu urzędnilców. 

Urzędnicy polscy powinni wyzwolić się 
z duchowej niewoli, stać się obywatelami, a 
pracować będą ze mom, energią, radością 
1 zapałem. 

Dr, J. Z. 


WIADOMOŚCI © 
Z CAŁEGO KRAJU. 


NOWY DWÓR. 

Rozpoczęta w całym kraju akcja pracowni- 
ków piekarskich, zmierzająca do przestrzegania 
obowiązującego w Polsce 8-mio godzinnego dnia 
pracy w naszem mieście napotyka na zupełnie 
niespodziewany opór ze strony tych, którzy prze- 
dewszystkiem dbać winni o przestrzeganie ustaw. 
Policja tutejsza pod wodzą osławionego p. Kwaś- 
niewskiego, autora masakry pierwszomajowej, nie 
tylko nie pomaga kontrolerom Związku Zaw., lecz 
nawet, jak to było dn, 2.VI b. r., pilnuje piekarń, 
broniąc właścicieli przed delegatami Związku, 
pragnącymi ustalić pogwałcenie ustawy, Z tego 
rodzjau „ochroną” spotkali się nasi delegaci w 
piekarniach Kupca i Falkowicza, 

Na interwencję przewodniczącego Związku p 
Komendant odpowiedział: „Nie pozwolę! Nie je- 
steście władzą wykonawczą! Jak izolowałem ko- 
munistów w dniu 1-go maja, tak i z Wami pora- 
dzić sobie potrafię", 

Widocznie p, Komendant chlubi się ze swego 


28 czerwca 1 


e 


bohaterskiego czynu, który dotąd grozą i oburze- 
niem przejmuje ludność, o 

Czy długo jeszcze nasza policja naśladować 
będzie wzory moskiewskie, stając bezwzględnie po 
stronie przedsiębiorców i grożąc gwałtem? 


ZJAZD ROB. ROLNYCH W SIEDLCACH, 


W dn, 6 b. m. odbył się Zjazd robotników rol- 
nych i małorolnych,Yprzy. wypełnionej sali Klubu 
Robotniczego PPS. Zjazd zagaił tow. R. Białobłoc= 
ki, który też referował o sprawach organizacyj- 


działu i delegatów, Zjazd przyjął sprawozdanie i 


| wyraził podziękowanie instruktorowi za jego pra- 
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cę. Zjazd upoważnił tow. Białobłockiego, by wy- 
stosował podanie do pana Premjera o przedłoże- 
nie p. M, R. R, by pan minister raczył rozpatrzyć 
prowadzoną dotychczas przez obszarników dziką 
parcelację i zmusił ich do zastosowania się dw us- 
tawy o refomie kolnik 


INOWROCŁAW. 


Dnia 20 b. m, odbył się w Inowrocławiu olbrzy= 
mi wiec, zwołany przez miejscowy komitet PPS. 
Wiec zagaił i przewodniczył tow. Krzyżański, Re= 
ferat o sytuacji wewnętrznej Państwa, o wypad- 
kach majowych, o najbliższych zadaniach klasy 
robotniczej wygłosił tow. poseł Pużak, W dysku» 
sji zabierali głos tow. Głowacki, Warchalski, Po- 
piołek, poczem przyjęto jednogłośnie rezolucję, 
wyrażającą pełne zaufanie dla PPS i domagającą 
się rozpisania wyborów ma zasadzie dotychczaso= 
wej ordynacji wyborczej. "Nadto, -po krótkiem 
przemówieniu tow. Głowackiego na temat gospo- 
darki posła Lisieckiego w miejscowej Kasie Cho- 
rych, która ujawniła szereg nieprawidłowości, 
prowadzących do całkowitej ruiny placówki ubez- 
pieczeniowej, uchwalono domagać się od Okręgo- 
wego Urzędu Ubezpieczeń rozpisania nowych wy- 
borów. Sprawa ta nie może być dłużej przewleka- 
na i byłoby bardzo pożądane, by Główny Zarząd 
Ubezpieczeń corychlej nią się zajął. 

Wiec PPS. zadokumentował zupełne bankruc- 
two NPR. i Ch, D. na terenie Inowrocławia i po- 
wiatu. Robotnicy, poznawszy się na NPR-ze i Ch. 
Decji, przechodzą masowo do klasowych związ- 
ków zawodowych i PPS, 


Nat RE AA NOZE WEZ RP EZT A V By DGP GER OO DP 


Wyszła z druku część druga pracy tow. 
Adama Pragiera p. t. „Zarys skarbowości ko- 
munalnej*, Cena zł, 7 


Do nabycia w Księgarni Robotniczej, War- 
szawa, Warecka 9. 


PEPEGE” 
ge 


- TANIE-TRWAŁE-ELEGANCKIE | 
` dla codziennego użytku, gmoostytpłąży 


OBUWIE 


LUDOWE „PEPEGE” 
SPORTOWE „PEPEGE ” 
TENISOWE „PEPEGE " 


POLSKI PRZEMYSŁ CUMOWY TowAkKC. 


w GRUDZIĄDZU. . 
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RUCH ROBOTNICZY 


Z życia partii. 


Śródmieście baczność! Ogólne zebranie dziel- 
nicy odbędzie się w środę dnia 30 b. m. o godz. 
7.30 wiecz. w lokalu OKR. PPS. AL Jerozolimskie 
6, na którym tow, poseł R. Jaworowski wygłosi 
odczyt o sytuacji politycznej, 


W środę, dn. 30 b. m, 


Pocztowa Org. PPS, o godz. 7 w lokalu OKR. 
(AL Jerozolimskie 6), odbędzie się posiedzenie 
komitetu. 

Dzielnica Mokotowska o godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy. 

Dzielnica Jerozolimska, O godz. 7 (Chłodna 41) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Koło Pelcowizna. O godz. 7 w lokalu Zw. 
chemicznego na Kanale, odbędzie się zebranie 
Koła. 

Dzielnica Wola-Czyste, O godz. 6 (Wolska 44) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego oraz o $ 7 
ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Ochota, O godz. 6 (Grójecka 59) 
posiedzenie komitetu oraz o godz. 7 ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy. 


Dzielnica Praska, O godz. 7 w lokalu dzielni« 
cy (Brukowa 29) odbędzie się posiedzenie komite- 
tu dzielnicowego. 

Dzielnica Starówka, O godz, 7 w lokalu dziel< 
nicy, Rycerska 6, odbędzie się posiedzenie komi 
tetu. dzielnicowego, 


Koło Tramwajarzy P. P, S, „Starówka”, o g. 


7 w lokalu dzielnicy, Rycerska 6, odbędzie się 


zebranie koła. 

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w loka- 
lu dzielnicy, Solec 67, odbędzie się posiedzeaie 
komitetu dzielnicowego. 


Dyżury OKR, Warszawa Podmiejska są we- 
wtorki i piątki od 6—7 wiecz w lokalu „Robst- 
nika”, 

Warszawski Komitet -Powiatowy PPS, Posie- 
dzenie Komitetu odbędzie się w poniedziałek 28 
b. m, o godz, 6 i pół wiecz, (Brukowa 29), 


Ruch zawodowy. 


Ogólne Zebranie Drukarzy odbędzie się dnia 
29 czerwca o godz, 10 rano w sali Tow. Higie- 
nicznego Karowa 31, Sprawa złamania cenmka 
przez właścicieli i wypowiedzenia umowy. Przy. 
bądźcie co do jednego, 


SIOE ia 


stynne, zagubione na północnym skrawku o- 
eanu Spokojnego, Wyspy Komandorskie, 
prof. Morozewicz miał już poprzed- 
ników i to niebyłejakich, bo w r. 1771 głoś- 
nego w poezji i powieści koniederatę barskie- 
go Maurycego Beniowskiego, którego imię po- 
zostało na wyspie Beringa jako nazwa jednej 
z zatok (zatolka św. Maurycego), zaś w latach 
1879 — 1882 głośniejszego jeszcze, ale w 
świecie nauki badawczej, odkrywcę cudów 
głębinowej fauny- Bajkału, powstańca z 1863 
r. Benedykta Dybowskiego. 

Ani niezwykłemi odkryciami, ami boha- 
tentwem czy romantyzmem, wyprawa Mo- 
rozewicza z r. 1903 nie góruje nad innemi wy- 
prawami polskiemi. Nie jest też książka Mo- 
rozewicza pierwszą pracą o Komandorach, 
nawet w Polsce (prof. Dybowski pisał o nich 
we Lwowie w r. 1885). 

A przecież jest to, powtarzam, książka 
wyjątkowa u nas i jedyna. 

Popierwsze, jest to praca przyrodniczo» 
geograficzna ścisła, w całości na własnych ba- 
daniach i własnoręcznie zebranym materjale 
oparta, a ujmująca syntetycznie całość odręb- 
nego i wyosobnionego geograficznie wę de 
Powtóre, jest to praca naukowa specjalna i 
bardzo specjalna, a przecie wydana (dzięki 
kasie Mianowskiego) tak' pięknie, luksusowo 
nawet, i tak pięknym językiem napisana, że 
w dużej części daje się czytać z wielkiem 
zainteresowaniem człowiekowi wykształcone- 
mu, miegeologowi i tm a zę (poza 
wstępem hi o odkryciu Komando- 


pa 


rów przez Beringa i Stellera; rozdziały o 
wynurzaniu się Komandorów, o klimacie i 
florze, o „ogobliwościach świata zwierzęce 
go” i ludności, o budowie geologicznej Ko- 
mandorów w stosunku do ich najbliższego oto- 
czenia i charalkterze ich przejściowym między 
kontynentami Azjii Ameryki, wreszcie o zło- 
żach miedzi rodzimej). Potrzecie i najważ- 
niejsze, jest to jedyna w Polsce książka, po- 
święcona traktowaniu petrograficzno - mine- 
ralogicznemu pewnej całości geograficznej, 
a w witrynach księgarń leżąca i stąd mówią- 
ca każdemu z nas, że może istnieć takie uje 
mowanie zagadnień geograficznych, i że ujmo= 
wanie takie nietylko ma olbrzymią doniosłość 
naukową, lecz może zaciekawiać niemineralo- 
ga, a takiego laika w tej dziedzinie, jak pi- 
szący te słowa. 

"Petrografik i mineralogja zajmują trzecią 
część tekstu, a łącznie z geologją stanowią 
trzy czwarte książki, I naprawdę nie gnie- 
wałem się o to, lecz wdzięczny byłem autoros 
wi, że pozwolił mi wejrzeć, na przykładzie 
konkretnym, w kolejne fazy procesu powsta- 
wania, gdzieś w szczelinie skalnej, kryształu 
czystej miedzi na podłożu „skały płonnej j” 
(t. į. miedzi zgoła nie zawierającej), i że wy- 
jaśnił mo konkretnie warunki takiej paragene- 
zy. Wdzięczny jestem za piękne oświetlenie 
mineralogiczno petrograficzne znaczenia 
geologicznego wysp Beringa i Miedzianej, ja» 
ko pomostu między starym a nowym lądem, 
zbudowanego tak niczwyczajnie z materjałów 
skalnych północno - am i 


| 
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lu architektonicznym wschodnia - 

Czwarty jeszcze tytuł wyjątkowości ne 
książki mógłbym przytoczyć: to długi czereg 
uczniów i uczenic autora, dziś znanych w Pol- 
sce samodzielnych badaczy, a którzy cząstki 
materjałów skalnych, zebranych przez auto- 
ra, poddali ścisłym badaniom analitycznym 
(chemicznym przeważnie), przytaczamym tu 
na poparcie wniosków. Tak to weseli serce 
i oczy! A i to, że opracowaniem części flo- 
rystycznej i paleontologicznej zbiorów zajęli 
się Rosjanie — byli koledzy autora (m. im 
znakomity florysta Fedczeniko) i że opracówa= 
mie to, w formie specjalnej, wyszło w wydaw- 
nictwach Alkademji Krakowskiej nie mniej 
radosnym jest u nas wyjątkiem. 

O jedno tylko mam żal do autora, żal 

y, nie jako Minkiewicz — naturalnie, 
lecz jalko biolog. Że nie udzielił 
miejsca w książce, 


| żadnego | 
a obawiam się i żadnej 


uwagi w czasie podróży, faunie zwierząt nóż. 


szych (mięczaków, owadów i t, d.) i florze niż- 
szych roślin (porostów, mchów i t d). Mo- 


żeby do osobliwości świata żyjącego, jak owa — 
oddawna 


legendarna, wyt 


wyrtępiiona 
krowa morska (Rytina Stelleri) lub owe dwie 
tubylcze roślinki (z pośród 250 oznaczonych 
tam) I, dodaly się były inne, niemniej „gekawe ; 


gatunki. 


Żal ten jednak, wyznaję, trąci mocno na- A 
iwnością. Zali można urażać się na ej 


że nie gra na basetli?.. 
Romuald Mona 
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Ruch. kult-oświatowy 


SEKRETARJAT GENERALNY T. U. R. 


. Wycieczka w Pieniny Zarządu Główne- 
go T. U. R. wyruszy z Warszawy dn. 1-go li- ( 
pca (czwartek) o godz. 21.25. Zbiórka ucze- , 


stników na dworcu odjazdowym o godz. 20 
w sali sprzedaży biletów. 


Wycieczka Akademików w Tatry. 


Wycieczka Zw. N. M. S. w Tatry wyru- 
sza z Warszawy dn. 5 lipca po poł. Przewi- 
dziane jest zwiedzanie Krakowa. Pobyt w gó- 
rach w ciągu dni pięciu (Zawrat, Rysy, Mor- 
skie Oko Czeska strona). Koszty wycieczki 
(przejazd, noclegi, przepustki) około 45 zł. 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje tow. Ko- 
pankiewicz, Hoża 36 m. 8, w godz. od 5 — 6 
po poł. Do dn. 28 b. m. uczestnicy wycieczki 
winni wpłacić 25 zł. à conto kosztów podróży. 


OBÓZ LETNI T, U. R, 

Oddział Warszawski uruchamia obóz letni dla 
młodzieży robotniczej we wsi Łasice (powiat So- 
chaczewski), Obóz trwać będzie przez miesiąc 
lipiec i podzielony będzie na trzy okresy dz:esię- 
ciodniowe, Dwa pierwsze dla chłopców, ostatni 
dla dziewcząt. 

"Opłata za 10-cio dniowy okres 15 złotych 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje Sekretarjat 
TUR. Al. Jerozolimskie 6, I piętro, od 5—7 pp 


Związek Niezależnej Młodz. Socjalistycznej. 


` We czwartek, dn. 1 lipca b. r., o godz. 7 
i pół wiecz. w lokalu T. U. R, Al. Jerozolim- 
skie 6, odbędzie się Konferencja środowiska 
warsz. n. t. „Z. N. M. S. a ostatnie wypadki 
na terenie akademickim i społecznym w Pol- 
sce". Wstęp tylko dla członków. 

Organ, młodz, TUR, Posiedzenie Kom.Cen. od- 
będzie się we wtorek 29 b. m, w lokalu TUR, 
Al, Jerozolimskie 6, godz. 5 popołudniu, 


Koło Młodzieży TUR „,Praga*, We wtorek 
29 b m. staraniem Koła Młodzieży TUR „Praga”, 
odbędzie się wycieczka na Żoliborz, celem zwie- 
dzenia budowy kolektora na Żoliborzu Kierow. 
mietwo wycieczki objął fachowiec. Zbiórka o g. 
10.30 na ostatnim przystanku tramwajowym przed 
dworcem Gdańskim. Cena biletów dła członków 
TUR 50 gr, dla nieczłonków 75 gr. do nabycia 
w „Kole”, ul, Brukowa 29 i na miejscu zbiórki. 


Każdy czytelnik „Robotnika“ przeczytać 
powinien pracę 
tow. Ignacego Daszyńskiego 
„SEJM, RZĄD, KRÓL, DYKTATOR". 


Cena zł. 1.60. 
, Nakład Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
ul. Warecka 9. 


KRONIKA 


STAN POGODY 
(według danych Państw, Instytutu Meteornlog.) 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 210, najniższa 10 W Zakopanem 
padał deszcz; temperatura rano wynosiła 70, naj- 
niższa nocą 70, najwyższa onegdaj 120, 

~ Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 

siejszym: Jeszcze chmurno, potem stopniowe po- 
lepszenie się pogody, począwszy od zachodu kra- 
ju. Na wschodzie pochmurno i możliwe deszcze, 
W całym kraju nieco cieplej. 


Warszawska Izba Skarbowa podaje do wiado- 
mości ogółu płatników podatku przemysłowego, 
że w dniu 15 b. m. upłynął już odroczony o jeden 
miesiąc termin płacenia zaliczki na I kwartał na 
poczet podatku ;rzemysłowego od obrotu na rok 
1926. 

Zaliczka ta wynosi: na rzecz Skarbu 2/5 czę- 
ści kwoty podatku państwowego, wymierzonego 
za II półrocze 1925 r. i na rzecz samorządu — 1/4 
część podanych wyżej 2/5 części podatku wymie- 


p. t. 


„rzenego na rzecz Skarbu za II półrocze 1925 r. 


Ponieważ Min, Skarbu  poleciło Urzędom 


Skarbowym przystąpić z dniem 16 czerwca r. b. 


do przymusowego ściągania tej zaliczki, leży więc 
w interesie pałtników, przed zgłoszeniem się se- 
kwestratora, wpłacić przypadającą sumę do Kasy 
„Skarbowej i uniknąć w ten sposób kosztów egze- 
kucyjnych, a po 29 czerwca r. b. również i kary 
za zwłokę. i 


Budowa tunelu w AL Jerozolimskich, W naj- 
bliższym czasie projektowane jest pokrycie żela- 
zo-betonem ścianek tunelu przy jego wylocie w 
"AL 3-go maja w pobliżu ul. Smolnej. Obecny par- 
kan w tem miejscu byłby zdjęty i urządzony był- 


by przejazd z Al. 3-go maja na ul. Smolną. W tym 


samym czasie dyrekcja wodociągów i kanalizacji 
ułożyłaby w AL Jerozolimskich za południową 
ścianką tunelu nowe rury wodociągowe i rozsze- 
rzyłaby dotychczasowe rury kanałowe. Po ukoń- 
czeniu tych robót oraz po przesunięciu linji tram- 
wajowych w stronę domów parzystych na odcin- 
ku między Nowym Światem i ul. Bracką, przy- 
stąpionoby do ukończenia robót związanych z 
budową tunelu na wspomnianym odcinku, t. j. do 
ul, Brackiej na pozostałej przestrzeni około 100 
metrów. Wszystkie te roboty mogłyby być ukoń- 


czone w październiku. 


>>> 
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Sport kobiecy w. Ameryce. 


"Trzy najlepsze sportomenki ze stowarzyszenia w Chicago trenują się na zlot sportowy, 


który ma się wkrótce odbyć w Loniseville. 


En Z ZE WE A a 


Z chwilą otwarcia odbudowanej połowy mo- 
stu ks, Poniatowskiego zachodziła potrzeba ure- 
gulowania ruchu kołowego i pieszego na moście, a 
to ze względu na większość jezdni. Unormowanie 
zostało dokonane zapomocą rozporządzenia Ko- 
misarza Rządu na m. st. Warszawę. Rozporzą- 
dzenie to ograniczało przedewszystkiem szybkość 
ruchu pojazdów do 5 klm. na godz. oraz zezwoliło 
na przejazd przez most tramwajom. samochodom 
i pojazdom osobowym konnym, zamykając dostęp 
na most dla konnych wozów ciężarowych, Jed- 
nakże już na jesień ub. r. zezwolono na przejazd 
przez most pojazdom ciężarowym konnym, Obec- 
nie wobec wzmożenia się ruchu na moście i 
stwierdzenia przez wydział techniczny magistra- 
tu m. st, Warszawy, że konstrukcja mostu jest 
zupełnie odpowiednia, zostaje zniesione dotych- 
czas obowiązujące ograniczenie szybkości do 5-ciu 
klm. na godz. Obowiązywać będą na moście te 
samé przepisy ruchu, co i na ulicach miasta, z 
tem jednak ograniczeniem, że nie wolno będzie na 
wąskiej części mostu wyprzedzać pojazdów, a to 
dla uniknięcia niebezpieczeństwa wypadku spot- 
kania się z pojazdem idącym ze strony przeciw- 
nej. 

Komitety Wojewódzkie pomocy młodzieży a- 
kademickiej wespół z organiazcją Akademickich 
Kół Prowincjonalnych przystąpiły do organizacji 
„Kół Przyjaciół Akademika" w tych ośrodkach 
miejskich i wiejskich, gdzie takie organizacje je- 
szcze nie istnieją, 

Bliższych szczegółów i wyjaśnięń udziela o- 
sobom i instytucjom interesującym się sprawami 
młodzieży Ogólnopolski Związek Bratnich Pomo- 
cy młodzieży akademickiej w Warszawie — Ko- 
permika 41 tel, 147-35 oraz poszczególne Bratnic 
Pomoce na Uczelniach i Komitety Wojewódzkie 
pomocy młodzieży akademickiej. 

Dyrekcja Kolei Państwowych w Warszawie 
podaje do wiadomości, że Min. Kolei wydało no- 
wy spis. stacji, przystanków i ładowni PKP., który 
jest do nabycia w Wydziale Handlowo-Taryfowym 
Dyrekcji Warszawskiej (Chmielna 71b). Cena spi- 
su stacji, wraz z dwiema mapami orjentacyjnemi, 
wynosi 15 złotych. 

Ze Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego. 


Dnia 18 b. m, Rada Wydziału Leśnego Szkoły Głó- 


wnej Gospodarstwa Wiejskiego dokonała wyboru 
Dziekana wymienionego Wydziału na rok akadem. 
1926/27; wybrany został prof, inż. Adam Schwarz 
(ponownie). 

Liga Morska i Rzeczna przed kilku dniami u- 
ruchomiła we własnym lokalu (plac Napoleona ć 
m. 4) pokazy filmowe dla członków Ligi Morskiej 
i Rzecznej i gości, by przy obecnym kryzysie fi- 


nansowym zarobić kilkadziesiąt złotych na swe | 
cele. Tymczasem Syndykat polskich przemysłow- | 
ców filmowych rozesłał do biur komunikat, by Li- 


dze Morskiej i Rzecznej odmawiano wydzierża- 
wiania filmów, Dodać trzeba, że sala L. M. i R. 
pomieścić może 120 osób. 


Ogólnokrajowa Konferencja Stow. Esperan- 
*tystów „Laboro“, Dnia 4 lipca r, b. odbędzie vię 
w Warszawie 3-cia Ogólnokrajowa Konferencja 
delegatów lokalnych oddziałów Stow, Esperan- 
tystów „Laboro'”, Wszystkie robotnicze grupy i 
kółak esperanckie jak również sympatycy ruhu 
robotniczo - esperanckiego, pragnący wziąć u- 
dział w konferencji proszeni są o zwrócenie się 
do Sekretarjatu  „Labora” Warszawa, Leszno 
28/13, 

Na zasadzie wiadomości, otrzymanych z Ar- 
$entyny, rodziny emigrantów rolników, obarczone 
małemi dziećmi i nie rozporządzające pewnym za- 
pasem gotówki, nie mają żadnych widoków na 


znalezienie pracy w tym kraju. W związku z po- | 
wyższem, Urząd Emigracyjny przy Ministerjum 
Pracy i Opieki Społecznej wstrzymał dalsze wy- `: 


dawanie paszportów emigracyjnych do Argenty- 


ny emigrantom rolnikom, z wyjątkiem: 1) wyjeż- ` 


dżających bez rodzin, 2) rolników, wyjeżdżają- 
cych z rodzinami, których najmłodszy członek u- 


kończył 15-ty rok życia, 3) rodzin, dla których zo- 
stał nadesłany prepaid, 4) kolonistów żydowskich, 
sprowadzonych przez Jewish Colonisation Asso- 


ciation. (PAT.). 


WYPADKI. 


Pożar i wybuch, Wczoraj w południe w bra- 
mie domu przy ul. Krochmalnej Nr. 85, z powodu 
nadmiernego obciążenia pękł główny kabel elek- 
tryczny miejskiej sieci, który następnie zapalił 
się i eksplodował. Na alarm przybyło pogotowie 
IV oddziału straży, które zapobiegło dalszemu 
rozszerzaniu się pożaru. Następnie przybyło po- 
śotowie elektrowni miejskiej, którego pracowni- 
cy przystąpili do zamiany spalonego kabla na 
nowy. ` 


Zaginiona staruszka,  70-letnia 
Kwiatkowska wyszła z domu przy ul. Solec Nr. 55 
dnia 22 b. m. i więcej do domu nie wróciła. 


Aresztowanie 20 kasiarzy, W związku z roz- 
biciem kas ogniotrwałych w biurze okrętowem 
„Krótwsko - Holenderski Lloyd" przy ul. Senator- 
skiej Nr. 35 oraz w Ministerjum Spraw Zagr., w 
wydziale „ekspedyt kurjerski* przy ul. Fredry 
Nr. 3, z polecenia naczelnika urzędu śledczego, 
wczoraj w nocy zostało aresztowanych w całej 
Warszawie 20-tu kasiarzy, w tej liczbie są rów- 
nież i mistrze, czyli „króle” tego zawodu. Wszys- 
cy oni osadzeni zostali w areszcie przy urzędzie 
śledczym. 


Samobójstwo szewca, Wczoraj w nocy w do- 
mu Nr. 49 przy ul. Ogrodowej napił się kwasu sol- 
nego w zamiarze samobójczym 52-letni Józef Gór- 
ny, szewc, zamieszkały przy ul. Krochmalnej 90. 
Pogotowie przewiozło desperata do szpitala Wol- 
skiego, gdzie zmarł. 
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ROBOTNIKA 
WARECKA Nr. 7 


Wykonywa wszelkie 
roboty w zakres dru- 
karstwa wchodzące. 


Przyjmuje do druku: 


DZIENNIKI, 
TYGODNIKI 
MIESIĘCZNIKI 


CENY NISKIE. 


Str. 4 WOWNKNTZWZWAZ AOC KAIGZGZRNRIA QOEH ROBOTNIK", poniedzialek, 25 czerwca 19268824 Aea (ir. 175 MAKSZĘO 
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Chg Oryginalna tylko z firmy Henryk Ża 


| Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 4”; 
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Teatr Wielki, Dziś o g, 7 przedstawienie, urzą- | | 
dzone staraniem Wydz. Ośw. i Kult. dla dzieci, na SA) 
które składają się: Moniuszkowska perła „Ver- u, 
bum nobile" oraz lubiane balety „Jezioro iabę= 
dzie” i „Wesele na wsi", Ń 

We wtorek „Faust“ z „Nocą Walpurgji', we 
35 na ostatnie przedstawienie sezonu 1925/26 
s a, 

Teatr Letni, Dziś wchodzi na repertuar teatru 
Letnie o, do niedawna atrakcja Paryża, komedja 
Miranda i Quinsona p. t „Strzelec od Maksyma”. . 


tro 


z 


r 


Teatr Narodowy, Dziś „Damy i huzary"; Ju- 
tro „Burza”. 

Krasińskiego „Nie-boska komedja** w 32 obrazach. 
Teatr Polski, Codziennie świetny „Dzień bez 
Pod kierunkiem reż, Al Węgierki rozpoczęto 

próby z ostatniej, arcywesołej komedji L. Ver- 

Teatr Mały. Codziennie „Osiołkowi w żłsby 
dano..." 
gram „Tylko dla kawalerów“, 

Codziennie jedno przedstawienie o g 8.30 w.' 

Teatr Nowości, Bielańska 5, Dziś i w dni na-' 
stępne zespół operetki krakowskiej wystawia 

lo „Baron Kimmel". Ceny miejsc od 50gr do' A 
4 zł, Bilety u p. Chodowieckiego, Krakowskie: + 

Teatr „Operetka — Wodewil'* (w i 
Codziennie operetka Gilberta „Cnotliwa 

Teatr im, Fredry, Dziś teatr nieczynny. Ju-- 

o raz tate Móętkca”: ge * 
noc", komedja. : 

Teatr „Perskie Oko“, Codziennie rewja let- 

„Qui Pro Quo", Dziś „Rączka w rączkę", 

Teatr „Eldorado“. „Nóżki na stół”, 

::0:2 

ŻE SPORTU. 

Pierwszy mecz lwowskiej Pogoni z Polonją 
przyniósł pierwszej zasłużone, lecz z trudem zdo-' 
ma nieznaczną przewagę i zdobywa w ciągu 30 
minut 2 bramki przez Ałaszewskiego. Dla Pogo- 
Po przerwie miejscowi słabną, co wyzyskuje Po- 
goń i mając przewagę wyrównywa przez Gebar- 
Wacek Kucha. W Pogoni wyróżnili się: Fichtel, 
Olearczyk, Urik oraz trójka ataku. W Polonii 
na ataku. Sędziował p. Przeworski Publiczności 
4 tysiące. 

Stolicy 4:2 (3 : 2). 

W sobotę na boisku Skry komb, drużyna «< 
pierwszej drużyny, pokonała Reprezentację Ro- 
botniczych Klubów Stolicy, złożoną przeważnie 
Warszawianki: Zwierz II (2), Jung i Bibrych, dla 
Reprezentacji zaś: Błazałek (Skra) i Lerner (Gwia- - 


Teatr im, Bogusławskiego, Dziś po raz 14 Z. i 
kłamstwa, 
newila p. t, „Azais 
Teatr Niewiarowskiej, Jeszcze kilka razy pro- V> 
Ceny miejsc od do 7 zł, 
remjerę dawno niegranej ulubionej operetki W. 
„Przedmieście 9. / 
Pe ś 5 
uzanna 
z p. Lucyną Messal w roli tytułowej. 
eatr OQdrodzony (na Pradze). Dziś „Grzeszna. 
nia t „Uwaga! Jedziemy” 
Teatr z 
Teatr Olimpja, Dziś „Chcę być chłopczycą”. 
Pogoń (Lwów) — Polonja 3:2 (1: 2). 
byte zwycięstwo. W pierwszej połowie Polonja 
ni przed przerwą zdobywa pierwszy punkt Bacz. 
towskiego, a następnie zwycięski punkt zdobywa 
zaś: Bułanow II, bracia Lothowie, oraz lewa stro- 
Warszawianka — Reprezentacja Roboto. Klubów 
Warszawianki, w której grało pięciu graczy z 
z graczy Skry i Gwiazdy. Bramki zdobyli dla 
zda). Sędzia p. Matejak, 


Robotnicy 

popierujcje 
swoje pismo 
codzienne. 


ka 


Poznań JĄ 


[w pudełkach z sitkiem) 


jedyny środek usuwający 

3 BEZPOWROTNIE POTI PIES 

PUEN WOŃrRAĄK NOGIBGCH 
Labor. Chem. Farm. 
„AP. KOWALSKI” 

Waysz. 


II 


i 


Dr. Skomarowski 


b. st. asyst. kliniki. Skór- 
ne, weneryczne I niemoc 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


sztuczne, repa- 
LĘBY racja na pocze- 
kaniu, przeróbką starych 
zębów, korony, mostki. 
Urzędnikom państwo- 
wym, robotnikom uste- 
pstwa. Warunki dogod- 
ne. Gwarancja. Tech- 
nika nowoczesna. Pierw- 
sze źródło — pracownia 
zębów sztucznych Tenen- 


płciowa. Leszno 22, tel. 
121-99. 9—11 i 5—8. 
Panie 4—5. 


dolni 
Potrzebni czetadzie 
na wywrotki. Zgłaszać 


Przychodnia wes 
Nowy -Swiat46 m. 18. Chor.. - 
weneryczne skórne, nle- 


. Lampa 
baum Senatorska 28—30 | 100 płciowa i 
druga brama. Dla przy- kwarcowa.  Sollux. Od i 


10—5 i 7—9. 


jezdnych w ciągu dnia. A 
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FASS O WU n A E a E a EA SS CEC RÓŻ a S RÓ 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, naprowincii miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianą adresu 50 gr. (: 
| CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekscie gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwa- | 
-nie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50.proc. drożej. Ogłoszenia w numerach nie. ł 

dzielnych o 25 proc. drożej, Układ ogłoszeń w tekscie 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. są 


